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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn.  2 1. Grudn ia  (wieczorem) .  

Przybyli  t u i  J J .  KK.  M M .  Następca i N a ­
stępczyni  t r o n u  z M o n a c h iu m ,  a

J .  K .M .  Xiąźę O r a n i i  z dos t o j ny m synem,  
Xięc iem W i l h e l m e m ,  z Hag i ,

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w  o P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dnia 21. Grudn ia .

Święto I m ie n in  N.  Cesarza i Króla naszego 
D o s t o jn e g o  M o n a r c h y ,  dnia ig.  b. m.  w s to ­
licy Królestwa Pol sk iego ob ch o dz on o  u roczy­
ście.  Wsze lk ie  władze rządowe  zna jdowały  
s i ę  na  Nabożeństwie  w kościele Metropol i tal-  
n y m ;  po T e  D eu m  śpiewano modły o jak naj 
d łuższe panow an ie  i spe łn ienie wszelkich ż y ­
czeń  miłościwego  P an a .  J O .  Feldmarsza łek ,  
Xiąż ę  Wa rszaws k i ,  Namiestnik Królewski ,  
z  Cz łonkami  rzą du  G en e ra ła m i ,  Oficerami,  
U rz ęd n i ka m i  D w o r u  , s łuchal i  so lenne j  Mszy 
ś. w Kaplicy zamkowej ,  przeszło setne wystrza­
ły  z dział  w czasie dz i ękczynnego  H y m n u  
słyszeć s ię  dały.  N a  pok o ja ch ,  Xi ąź ę  J e g o ­

mość  p rzy jmował  powinszowania od l icznie 
zebranych  znakomi tych osób wojskowych i cy­
wi ln yc h ,  K o ns u l ów  zagran icznych i Obywa* 
i f l i .  W ie c z o r e m  w wielkim i da w nym  ro zm a­
itości Tea trach dano  widowisko b ez p ła tn e ;  za ­
raz z zmrok iem oświecone wszystkie d o m y ,  
szczególniej  jaśnia ły rzęsistem świat łem pała­
ce :  Namiestnikowski ,  Prymasowski ,  Brylowski,  
Komrnissyi  Rządowej  Spraw W e w n ę t r z n y c h ,  
Sprawiedl iwości ,  Skarbu,  Bank,  Ratusz,  M e n ­
nica,  Izba o b rac hu nko wa ,  Koszary i wiele in- 
innych .  Nade r  świetny bal ożywiony  weso­
łością i widokiem l icznego g r on a  D a m ,  dany 
p rzez  Xięs two  Jchm ość  Warszawsk ich w z a m ­
k u ,  zakończy! tę uroczystość,

R  o s s y a .
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. (30. Lis top. )  12. G rud .

L is t  z  M oskwy, z  dnia 27 . b. m . :
„ D n i a  26. Paźdz iernika  s tarożytna stolica 

nasza u r ado w aną  została n ie spodz iwanym przy­
jazdem N.  Cesarza Jrnci .  N.  P a n  raczył przy- 
być do Moskwy w nocy 25go o wpół  do dwó-  
nastej .  —  Wieś ć  o przyjeździe Rusk iego  C a ­
ra lotem błyskawicy rozbiegła  się po ca łem 
mieście i nazaju t rz  r ano  cały plac dokoła S o ­
borów lude m się nape łni ł .  Wszystkich oczy 
zw ró con e  były na  okna Mikołajewskiego p a ­
ł a c u ,  każdy z n iecierpl iwością ,  oczekiwał  
chwi l i ,  w której Samowładny  Gość nasz,  zwyt
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c za j e m  p o b o ż n y c h  p r z o d k ó w  s w o i c h ,  uda  s i ę  
d o  S o b o r o w ,  dla ucz cz en i a  Św ię ty ch  M o s ­
kiewsk ich .  J ak  lylko M o n a r c h a ,  po  w y s łu ­
c h a n i u  Mszy  Sw.  w Swej  pa ł a c o w e j  C t i k w i ,  
ukaza ł  s i ę  na  k r u ż g a n k u ,  ru sk i e  hurra ,  to nie* 
z m y ś l o n e  w y ra że n i e  m i ło śc i  l u d u ,  r oz l eg ło  
8ię po  ca ły m p lacu .  N ie  b ę d z i e m y  się r o z w o ­
dzi l i  w o p i s y w a n i u  za p a ł u  mie sz k ań c ów  Mo sk wy  
n a  w idok  T e g o ,  k to r e go  im ię  w duszy  Ros-  
sy a n  n i e o d l ą c z o n e m  jesi  od  św ię t ego  im ien i a  
O j c z y z n y  I  w dni  w e se l a ,  i w go d z i n y  n i e ­
s z cz ę ś ć ,  M os k wa  spotykał a  Zawsze  Ca ra  s w o ­
j ego  z jednaką,  r adości ą .  N a ró d  za l e d w o  się 
r o z s t ę po w a!  kiedy Ce sa r z  szed ł  d o  S o b o r u  
W n i e b o w z i ę c i a :  dz iec i  l ub i ą  się skup i ć  d o k o ł a  
O jc a .  O  jak p r z y j e m n ą  dla P o m a z a ń c a  P a ń ­
sk i ego  być  m us i  m yś l ,  ź e  n a r ó d ,  k to r e go  r z ą ­
dy  o d  Boga  m u  są p o w i e r z o n e ,  wielbi  g o !  l ' a  
t ylko myś l  zdo ł a  o s ło dz i ć  m u  j< go  t r udy .  —  
Z a i s t e ,  święt a  wiara  i u fno ść  w B o g u  jes t  p r a ­
w d z iw ą  po t ęg ą  M o n a r c h ó w ,  a m i ło ść  p o d d a ­
n y c h ,  n a g r o d ą  ich n a  z i e mi .  — _ O  g o d z in i e  
12 Ćj C esa r z  r a czy ł  s ię z na jd o w a ć  na z m i a n i e  
wa r ty  u c z e b n e g o  p u łk u  K a r a b i n i e r ó w ,  a p o ­
t e m  , obe j r zawszy  ki lka z a k ł a d ó w , wróci ł  do  
P a ł a cu .  T e g o ż  dn i a  N . P an  r aczy ł  o b i a d o ­
w a ć  u P. W o j e n n e g o  G e n e r a ł  - g u b e r n a t o r a  
M o s k w y ,  K ięc i a  G o l i c y n ,  a w ie c z o r e m  R usk i  
t e a t r  S w ą  o b e cn o śc i ą  uszczęś l iwi ł .  “

X  u r c y a.
Z  S m y r n y ,  dn i a  12. L i s t o pad a .

J o u r n a l  d e  S m y r n ę  d o n o s i ,  iz w S t a m ­
b u l e  spo dz i ew a j ą  s i ę  p r z yby c i a  Pos ł a  g r eck i e ­
g o  , k tóry p o d  o p i e ką  t r z ech  Moca r s tw  m a  się 
uk ł a d ać  o t raktat  h a n d l o w y  z P o i t ą .  P o n i e ­
w a ż  w y p ł a c o n e  S u ł t ano wi  s u m m y ,  m o g ą  być  
ty lko  u w a ż a n e  j ako  w y n a g r o d z e n i e  za e rnan-  
c y p ac y ą  G r e c y i ,  n i e  ob o w ią zu j ą  zas  w cale  
S u l t a n a  d o  w c h o d z e n i a  w związki  z t ym kra- 
j e m ,  m o ż e  w ięc  P o s e ł ,  P a n  Z o g r a p h o s  d o ­
z n a ć  t r u dn oś c i  w S t am bu le .  Z  drog i e j  s t r o ny  
zda j e  s i ę ,  iż ż ą dan i a  G r e k ó w  n i e  b ę d ą  p r z e s a ­
d z o n e ;  Su ł t an  też  zdaje  się chc i eć  pok ryć  p r ze ­
s z ło ść  z a s ł o n ą ,  a m o ż n a  s ię s p o d z i e w a ć ,  źe  
sp r a w a  la z z a d o w o ln i e n i e rn  o b y d w ó c h  si rot t  
z o s t an i e  u ł a tw io n ą .  S ły c h a c ,  iż Pa t r ya r ch a  
g t e c k i  w S t a t p b u l e , m ą ż  w ie l ce  z a s ł uż o ny  
i  a u t o r  k i l ku  p i s m ,  jes t  p r z e c i w n y  S y n o d o w i  
w  G r e c y i ; o d ł ą c z e n i e  h e l e ń s k i e g o  kościoła  
w z b u r z y ł o  u m y s ły  G r e k ó w  w S t a m b u l e ,  k tó ­
r zy  s i ę  w czę śc i  za P a t r y a r c h ą ,  w częśc i  za  
n o w y m  S y n o d e m  oświadczyl i .

Z  K a n d y i  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  iż o b ó z  p o d  
M o u r i n e s  w z m o c n i o n y  zos t a ł  ki l ku t ys i ącami  
p o w s t a ń c ó w  g re ck i c h ,  i ż e  n i e sp oko jnosc i  
w  K a n d y i  zda ją  s ię p r z e m ie n i a ć  w p o w s z e c h n e  
p o w s t a n i e  p r z ec i w  M ehem edow i A U r n u ,

S z w a j c a r y  a.
Z Z ii r y c h , dnia 14. G r u d n i a .

D n i a  wczo ra js zego  r o z t r z ą s a n o  w Wie lk i e j  
R a d z i e  B e r n u  sp r awy  P o l a k o w ,  ale  ch oc i aż  
dy sk u s sy e  az  do  ątej  z p o ł u d n i a  t rwały  , n i e  
zo s t a ły  o n e  j e d na k  d o k o ń c z o n e ,  lecz  u p o w a ­
ż n i o n o  P a n a  L a n d a r i i m a u a  S i m o n  do m i a n o ­
wan ia  K o m  missy i z  5 m ę ż ó w  z ł o ż o n e j ,  koń-  
c e m  z b a d a n i a  p o w t ó r n i e  wn io sku  Rady  r e g e n ­
c y j n e j ,  ż ąda j ące j  a żeby  P o l a k ow  do  o p u s z c z e ­
nia  k a n t o n u  z n i e w o lo n o .  T a k i m  s p o s o b e m  
d o p i e r p  w p rzysz ły  czw ar t ek  o s t a t ec zn e  w tych  
sp r awach  na s t ąp i  p o s t a n o w i e n i e .

N i e m c y .
Z  M o n a c h i u m ,  dn i a  12 G r u d n i a .

W c z o r a j  o d e b r a n o  tu  w iad o mo ść ,  iż o b a d w a  
s z w a d ro n y  u ł a n ó w  bawar sk i ch  p r z y b y ł y  s z cz ę ­
śl iwie  z Grecy i  d o  T r y e s t u ,  skąd po  28 tn io-  
dn io w e j  kw a ra n t a n i e  u da dzą  s i ę  do  o j czyzny  
swo je j .  D n i a  20. b.  m ,  w ys ł a ny  stąd bę d z i e  
oddz i a ł  wojska  g r e ck i e go  d o  Tiyt -s t u .

Ga ze t a  tu t e js za  d o n o s i ,  iż uki ad  w z g l ę d e m  
ce ł  z awar ty  m ię d zy  r z ą d a m i  baw ar sk im  i wi r -  
t e m b t r g s k i m  z j edne j ,  a p ru s k im ,  he sk im ,  s a ­
skim i t. d.  z d ru g i e j  s t r o n y ,  zos t a ł  p r z e z  M o ­
n a r c h ę  n a s z e g o  r a t y f i kowany .

S ł y c h a ć ,  iż F e l d m a r s z a ł e k  X ią żę  W r e d e ,  
o r a z  p e w n y  R ad z ca  mi n i s t e ry a ln y  i j e d e n  
z  Ra d zc ó w  S t a n u ,  b ę d ą  z s t r ony  bawarski ej  
wy s ł a n i  na  K o n g r e s  Mi n i s t r ów  n i e m ie c k i ch ,  
który  na  p o cz ą t k u  r o k u  p r zy sz ł eg o  m a  się r oz .  
p ocząć  w W i e d n i u .  N a  t y c h  n a r a d a c h  m a  
być  p o d a n y c h  kilka w a ż n y c h  dla L a w a r y i  pro-  
p oz ycy i .

Z d a j e  s ię ( p i s ze  G aze t a  A s z a f e n b u r s k a ) ,  iż 
pog ło sk i  o  c zę śc io we j  z a m i a n i e  t e r r y to rya lnej ,  
p r ze z  co s zczegó l n i e j  zw iązek  z o b w o d e m  r e ń ­
skim tna być  p r z y w r ó c o n y ,  zn a jd u j ą  n ie j aką  
wiarę .

Z  K a s s e l ,  dn i a  10. G r u d n i a .
M i n i s t e r y u m  na sze  o t r zy m a ł o  d ep es z e  wzg lę .  

d e m  p r z e d m i o t ó w ,  k tór e  n a  z j eź dz i e  w W i e ­
d n i u  b ę d ą  roz t r zą san e .  P o n i e w a ż  S tany  p o -  
j e d yń c z y ch  krajów częs to  gan i ł y  u c h w a ły  Sej ­
m u  Z w i ą z k u  n i e m i e c k i e g o ,  dla z a p o b i e ż e n i a  
w ięc  t e m u  u s t a n o w i o n e  zo s t aną  bl iższe s t o s u n ­
ki S t a n ó w  do w z m i a n k o w a n e g o  Se jmu .  U n i ­
we r sy t e ty  u l e g n ą  z u p e ł n e j  z m i a n i e  i t, d.  Pro* 
t o k u ł  c z y n n o ś c i  u t r z y m y w a ć  bę d z i e  au s t ry a -  
cki R a d z c a ,  P a n  J a r c k e ,  by ły  P r o f e s so r  p r u ­
ski i w yd aw ca  p o l i t y c z n e g o  T y g o d n i k a  w B e r ­
l i n i e ,  k tóry z w y z n a n i a  ew ange l i ck i ego  p r z e ­
s z e d ł  na  katol ickie.

O d  b r z e g ó w  M e n u ,  d .  12. G r u d n i a .
R z ą d  W i e l k i e g o  X ię s t w a  H e s k i e g o  p r ze s ł a ł  

z n a c z n ą  l i c zb ę  e g z e m p la r z y  G aze ty  R zą d o w e j ,



w których zna jduje s;ę og łoszen ie  przyczyn 
rozwiązania drugiej  I z b y ,  władzom o b w o d o ­
wym do bezpłatnego  rozdania ich ludowi,  dla 
usprawiedl iwienia tego postępku.

IV ł o c li y.
Z  R z y m u ,  d m ą  28. Listopada.

Słychać,  i i  wydano okólnik do Kardyna łów,  
7, ozna jmien iem,  iz zwyczajne co rok na l ioże- 
Naro dze n ie  powinszowania M o n a r c h o m  wy 
znającym rt l igi ą katolicką, mają być teraz po­
s łane  t ak ie  In fan towi  h iszpańsk iemu Don Car- 
losowi.  Nieprzybyc ie  gońca gab inetowego 
hiszpańskiego od czasu śmierci  Króla F e r d y ­
n a n d a ,  dawniej  zawsze p r zyw oią ceg o  tu listy 
i pieniądze dla kościoła,  mogło  spowodować 
D w ó r  rzymski  do wzm ia nk ow ane go  wyżej k ro ­
k u ,  co niejako potwierdza do m y s ł ,  i i  Królowa 
R eg en t ka  hiszpańska chce t rzymać się sys temu 
D o n  P td ra .  Nie  mogło  więc być tu mowy 
o uz n a n iu  młode j  Królowej  hiszpańskiej ,  cho­
ciaż tutejszy Poseł  hiszpański ,  Gornez L a b r a ­
d o r ,  j awnie się za nią oświadczył.  Bawiący 
tu Hiszpanie  wszyscy prawie sprzyjają D o n  
Carlosowi;  mają nadzieję pomyś lnego  wypadku 
sprawy j ego ,  i u t rzymania jego na t ronie.  
Mnie ma ją  o n i ,  i i  P an  Zea  B e rm u d e z  okaże 
prawdziwy  swój sposób my ślenia za nade jśc iem 
dogo dne j  chwili.

S m u tn e  są wiadomości  z p rowincy i :  mil ieye 
czyli tak zwani  ochotnicy dopuszczają się wiel­
kich zdróżności-  T w ie rd zą  za rzecz pewną,  
iż G ene ra ł  Hrabowsk i  wejdzie w s łużbę  pa- 
piezką,  i obe jmie nacze lne do wództwo  wojska.  

Z  A n k o n y ,  dnia 20 L is topada.
W a ż n e  interesa wysp Jońskich spowodowały  

Wysłanie s tamtąd nadzwycza jnego  statku pa ro ­
wego z pismami u rzę do we mi  do  L o n d y n u .  
G d y  rzeczony  statek wypływał  z K or f u ,  nie  
wiedz iano  tam je szcze o wyroku w y dan ym  
w Naup li i  przeciw 36 u w ięz io ny m spi skowym.

B e l g i a ,

Z  B r u x e 11 i , dn ia  14. Grudnia .
N a  onegdajszej  sessyi I z b y  Re prezen ta n tów  

oświadczył  Minister  spraw wewnęt rznych p o d ­
czas obrad względem u m ow y zawartej  w Zon -  
h o v e n ,  iż chociażby Holan dy a  nie  była g o ­
tową do pozwolenia  wolnej  żeglugi  na rzece 
M o z i e ,  radzi łby jednak swym ko legom wyko­
na ć  tę część t r aktatu ,  która się tyczy H o l a n -  
d y i ;  a l bo wi em ,  jeżeli  nieprzyjaciel  n i e rze te l ­
n ie  wykonywa traktat,  n ie  idzie za tem,  aby 
n ie  wypełnić własnych zobowiązań.  Wreszcie  
Rad a  Mini st rów n ie  zajmowała się urnową 
wojskową;  wmieszała się tyle tylko,  ile tego 
h a n d l o w e  interesa w y m a g a ł y , i j edynie  wzg lę­
d em  tych p un k tó w  ciąży o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą

calem f t j inisteryum,  Z  właściwej  u m o w y zda 
sprawę Mini ster  wojny ,  jako najwyższa woj­
skowa władza,  a ten już  dostatecznie dowiód ł ,  
iż h on or u  i dobra kraju ani  na chwilę z oka 
n ie  puszcz on o  i zu pe łn i e  w myśli t raktatu 
z dnia 21. Maja pos tępowano .  P a n  Gand e-  
bien gani ł  czynności  Ministrów i m o w ę  swą 
zakończył  temi  s ł ow y:  „N a du ży w ał b ym  czasu 
Re p re ze n ta n tó w  na r o d u ,  gdyb ym się za p u ­
szczał w obsze rny  rozbior .  Ghcę atol i ,  aby 
M im s l e r y u m  pozn a ł o ,  iz bynajmnie j  nie  p o ­
chwalamy u m ow y  w Z o n h o v c n .  N iec h  o raz  
dowie się n a r ód ,  i e  u mi em y cenić korzyści 
żeglugi  na Mozie i dla tego m ów im y do rządu.  
Wł aśn ie  z tej p r zyczyny ,  iż ta żegluga jest 
ważną  i konieczną dla dobrego bytu p ro wi n­
cyi L e o d i u m  i N a m u r ,  powinniście byli Min i ­
s t rowie ,  korzystając z tej sposobnośc i ,  ułożyć 
jej zasady i żądać rękojmi  za ofiary,  jakie dla 
H o la n d y t  ponieśl iście.  Nie  waham się utr zy-  
my w ać ,  iż w tej sprawie zważano na korzyści  
Króla holendersk iego ,  a o naszych z a p o m n ia ­
no.  Ośw iadcza m,  R e p re z e n ta n c i ,  iż serce 
moje  ob raż one  l icznemi  n ie godnemi^krokam i  
naszego M in i s t e r y u m , każe mi nadal  n ie  t rwo­
nić slow o dyplomatyce.  Je s t e m  tego p rzek o­
n a n i a ,  źe u nas w Belgi i ,  jak i we F ran cy i  
i Bo iand y i  dzia ł ano w interesie jedne j  kasty, 
l a k  robicie Pano wie  D o k t r y n e r o w i e ,  ju s te  
m ilieu  i t. d . “

Z  d n i a  16.  G r u d n i a .  ,
M o n i t o r  dzisiejszy zawiera postanowien ie  

królewskie,  na mocy którego 272 wojskowych 
armii  belgijskiej w nagrodę  za ich zasługi  pod- 
czas wyprawy w miesiącu Sierpn iu  r. 1831- 
o rd e re m Le o po ld a  zostaje obdarzonych .  M o ­
n i t o r  dołącza do tego pos tanowienia  nas tę ­
pu jącą u w a g ę :  „ L u b o  wypadek wyprawy
w mies iącu S ierpn iu  1831. r. dla nas nie był  
p om y ś l n y ,  stała się ona  j ednak  niemnie j  dla 
wielu żołnierzy sposobnością do okazania wa­
leczności  i poświęcenia swego.  O w e  poje-  
dyńcze  świetne czyny są d ow od em  tego, coby 
armia była zdziałał a,  gdyby była o rgan izowa­
n ą ,  w chwil i ,  kiedy na nią n iespodzianie na-  
j i a dn ię to .11

P a n  V a n  de  W e y e r  przybył  tu on eg d a j  
wieczorem z L o n d y n u .

Wczo ra j  p rzybyło tu z V e n l o o  20 zb iegów 
z rozmaitych pułków ho le ndersk ich ;  wys łano  
ich natychmiast  do Ostende,  gdzie ich wsadzą 
na okręty i do Por tugal i i  dla s łużby D o n  Pe-  
dra przewiozą.

Złodz ie je  tutejsi wynaleźl i  nowy sposób,  aby 
okraść sk lepy,  nie dobywając się gwa ł t em.  
P rz yc h o dz ą  albowiem w' znaczne j  l iczbie ku 
wieczorowi  do  sk lepu,  i  kupiwszy rzeczy Die-
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które proszą ,  aby im poz w olo no  zostawić tam 
wielką sk rzynię ,  którą p rzy p ad ko wo  z sobą 
zabral i ;  na zajutrz po n ię  przyjdą.  W  tej 
skrzyni  wszelako zna jdu ję  się ch ło p i ec ,  który 
w nocy z łodz ie jom drzwi i ok iemce otwiera,  
"Jakiego ma ne w ru  doświadczano onegdaj  
w p ew n ym  sklepie ,  ale n a p r ó ź n o ;  mieszkań­
cy d o m u  a lbowiem się obudzi l i  i chłopca 
p rzytrzymal i .

ł  r  a n c \  a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 14. Grudnia .

(Journ . de Fraricf..) — Po n ie w aż  w ia d o m o ­
ści z Hiszpani i  i Portugal i i  z p rzyczyny bl i ­
skiego zagajenia ł e b  znaczenie  swoje po czę ­
ści s t raci ły,  prze to  też dzienn ik i  nasze prawie 
wyłącznie sessyą przyszłą się zat rudniają.  R o ­
zu m ie j ą ,  że rząd w mowie  od t ronu nareszcie 
choć  raz wybi tnie i wyraźnie się oświadczy,  
bądź  Że przyjmie zasadę interwcncyi ,  bądź że 
ją odrzuci .  Cieniowan ia  w Izb ie  będą  nas tę ­
pujące :  Partya r ządowa dzieli się na doktry­
ne rską ,  na  czele której  stoją Panowie  de B r o ­
glie i G u iz o t ,  z pomiędzy gaze t  D z i e n n i k  
S p o r ó w  i J o u r n a l  d e  P a r i s ,  i na tak 
na z w an e  tiers par t i ,  k tórego Szefem jest Pan 
D u p i n ,  zaś o rganami  K o n s t y 111 c y o n i s t a 
i T e m p s .  Oppozycya  także się dzieli na 
dw ie  sobie p rzeciwne fakeye,  na rt publ ikan 
ską i konstytucyjną.  O rg a n am i  pierwszej  są 
N a t i o n a l  i T r i b u n e ,  t łómaczami  'zaś D e ­
pu towani  d’A rg e n s o n ,  A u d r y  de Pu yr e v .  au,  
Cabet ,  G a m i e r  Pages ,  Corcel ies  i i nne  mniej  
s ły nne  nazwiska;  d rugą rep rezen tu je  K u r y  e r  
F r a n c u z k i  i J  o u r n. d u C o m rn e r ce  , zaś 
mó wca mi  jej są P an  D u p o m  de i I s u r e , b an  
Lalfir te i j ego przyjaciele.  Obo k  tych s t ro n­
nictw stoi jeszcze fakeya Rojalistów , dzieląca 
się także na dwie części.  Sys tematem gazeiy 
C o d z i e n n i k a  ( Q uo t i d i e nn e)  jest  restaura-  
cya starszej linii B u r b o n ó w ; nie tna ona ża ­
d n e g o  mówcy  w Izbie .  G a z .  d e  F r a n c e  
popie ra  rnonarchiczny system postępu,  t. j. ta­
kowy sys tem,  k tóryby wszystkie skutki  rewo-  
lucyi  L ipcowej  rad był wzniós ł  do os ta teczno­
ści i ją sarnę taką drogą obalić.  Jeslio tylko 
ab s o l u t yz m ,  ukrywający się w masce re p u b l i ­
k a ń s k i e j ,  w którego u rzeczywis tnienie  G a z e t t e  
sama nie wierzy,  który jej wszelako służy jako 
przejście do innyc h  zamiarów.  P rzywódzcy 
t ego  sys tematu  posiadają znamieni te  p r zym io ­
t y ,  ale ich sposób myślen ia  jest pode j rzany ;  
do  rzędu  tych należą Panowie  Chateaubriand ,  
Nią ż ę  F i t z - James ,  Pan  Rerryer ,  Markiz Dreux 
E r e z e  i inni,  Ro z u m ie ją  pow sze chn ie ,  źc 
wszystkie te żywioły zaciętą walkę z sobą to­
czyć będą .

D z ie n n ik  C o u r r i e r  f r a n ę a i s  na m ie n i a

0  spo so ba ch ,  jakiemi Quas i  - Legi tymiśc i  chcą 
ująć Leg i t ym is t ow ,  czyli Fi l ip ści Karul istów,  
Między  innerni  czy tamy:  „ N a p o l e o n  s p o w o ­
dował  z j edn oczen ie  s t ronn ic tw;  ujął dla s i e ­
bie s t ronn ików dawnej  m on a rc h i i ;  do tego też 
dąży rząd 7 . - S ierpnia .  A l e  ciągła n ieprzy-  
cbyiność Leg i tymis tow nastręcza za rzu t  p rz e ­
ciw systemowi N ap o le oń sk i em u,  który Quasi -  
Legi tymiści  wznowić sobie  pochlebiają .  Zdaje 
s i ę ,  iż nawet  przy dyp lomatyc zny ch  ud z i e le ­
n ia ch ,  kiedy ju s te  m ilieu  chełpi  się z mocn ego
1 sptężys tego za rzą du ,  który Według wzoru 
Napoleona chcę zaprowadzić ,  nie jeden obcy 
dyp lomatyk wy rze k ł :  A l e  Na po le o n  umia ł
p rzynęcić F a u b o u r g  St. G erm ai n  (siedl isko 
znakomi t szych Karo l i s tów)  d o  pałacu Tu i l l e -  
r iów;  on przyswoił  sobie legi tyinistowską op-  
p ozy cy ą ;  on  miał  d u c h ow ie ńs tw o ,  co śpie­
wało Te D e m n  za jego zwycięs twa i wydawało 
listy pasterskie,  wzywające młodz ież pod  jego 
ch or ąg wi e ,  gdy  tymczasem wyższy świat Ka- 
rolistów nie zważa teraz na  poważ an ie  i za- 
p ro s in y . “

Podczas otwarcia pos iedzeń ogólne j  Rady  
ha n d l u ,  rolnictwa i r ękodz ie ł ,  Mini ster  Part 
T h  ers oświadczył ,  iż F rancy a  n ie  przyjęła 
żadnego  zobowiązania wzg lądem jakiegokol­
wiek obcego  kraju, i że dla tego Rady,  równie  
jak I zb y  rriają zu pe łną  moc baczenia na irite- 
resa F rancyi  w tej mierze t ak ,  jak im się naj- 
przyzwoicie)  zdawać będz ie .  D o d a ł ,  iż ani 
podróż  jego do A n g l i i ,  ani  podr óże  P anó w  
Bowring  i Vill ers do stałego lądu ,  n ie  wzięły 
dotąd os ta tecznego w yp adk u ;  rząd bowiem 
chce wpierwej  poznać  życzenia na rodu .

Z  W a n d e i  don oszą ,  iż z n o w u  pojmano 
kilku dowódzców Schuanów,  a między  i n n y m i : 
T er t r ea u  i Gu i l t i e r ,  którzy nie  ma ło  szkody 
zrządzili.  Schwytano  także młodzieńca na« 
zwiskiem N o y e r ,  który dopie ro  od kilku lat 
należy do Szuanów.  Zn a l ez i o no  przy n im 
laskę z nas tępującym nap i sem wielkiemi głos­
k a m i : , , V i v e  H e n r i  V . “

J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  i i n n e  dzienniki  
tutejsze udzielają nades łaną  im wiadomość ,  iż 
pierwsze p r aw o ,  k tó rem sig I zba D e p u to w a ­
nych  za jmie ,  ma się tyczeć oszańcowania P a ­
ryża.  Wszystkie p rzygo towawcze czynności  
w tej mierze  zostały po lecone  j e d n e m u  z wyż­
szych oficerów,

K om mi ss ya  afrykańska,  która już  wróci ła ,  
będą c  jeszcze w Alg ie rze  przesłała d ług i  r ap­
por t ;  w n im powo lne  postępy osady przypi­
suje szczególnie j  brakowi  sys temu,  któryby 
wskazywał  widoki r z ą d u ,  i n i e s tosownym środ­
ko m użytym przez  In te n d e n ta  P a n a  Gen t i l  
de  Bus3y, którego Koinmissya radzi odwołać.
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Słyc ha ć ,  iż k iedy I z b y  rozpoc zn ą  narady  
w z g lę d e m  A l g i e r u ,  przybędz i e  stamtąd do tu­
tejszej stol icy D ep u la cy a  z ło żon a  z tąch cz łon-  
Jtow. Będz i e  s i ę  ona znosi ć  z Marszalkiem  
C la u z e l ,  który jest w Paryżu j e d y n y m  R e pr e ­
ze n ta nt em  osadn ików algierskich.

Dz i e n n ik  K u r y e r  twierdzi ,  iż Francya
1 A ng l ia  n ie  będą należały do kongresu Mi n i ­
strów w W i e d n i u ,  o  którego bliskim ro zp o ­
częc iu  dwór nasz z w zg l ęd u  na etykietę d y p lo ­
matyczną  został  uwi ad omi on y .

Gwardya narodowa w Gren ob l e  została na ­
reszci e p os t an ow ie n i em  królewskiem przywró­
c o n ą ,  i zaraz okazała swój sposó b  my ś l en ia  
prze ciw rządowi.

Po wtórne  obranie  Pana  Dup in  na Prezesa  
I z b y  d ep u tow an ych  nie dozna o p o r u ,  przy ­
najmnie j  ze  strony Min st tów,

Anell ik nazwi sk iem Grow za po zw a ł  n i e d a ­
w n o  do Sąeiu cywi lne go  Xiqcia Wir tenberg-  
skiego P a w ła ,  żądając 20, cco franków w yna ­
grodzen ia  za prace i wydatki ,  które pon ió s ł  
na  poparcie  starań tego  X ię c ia  o pozyskan ie  
t ronu greckiego.

Z  d n i a  16. G r u d n i a .
W e d l e  l i stów prywatnych z Madrytu pod  d,  

5 . Grudnia,  prz \ by ł  do tej stol icy dn iem przed­
tem X i ą ż ę S a n  Fe rnando  z  ma łżonką  swoją.

W  g ie łdz ie  dzis iejszej przybite były  listy
2 Madrytu od d. 6. aż do d. g. m,  h. Pod  osta­
tnią w y m ie n i o n ą  datą p i s zą ,  ż e  rząd po s tano ­
w i ł ,  wojsko l in io we  od  60,000 na 100,000 p o ­
mn o ży ć .  P o  odebrani u w iadomośc i ,  że  I n ­
fant D o n  Carlos w Mirandzi e (w  Portugal i i )  
przebywa,  Generał  Rodi l ,  aby g o  stamtąd w y­
r u g o w a ć ,  m a i  nawet  w granice  Portugal i i  
Wtargnąć,  zaś po  nastąpionym w skutek tego  
odjeź dz i e  Infanta do Chaves ,  miała si ę  Miran­
da o świadczyć za D o n n ą  Maryą.  (?) .— O b a ­
w ian o  się w Ma dr yc i e ,  ż eby  pleban M er ino  
z n o w u  się wkrótce n ie  ukazał  w Starej Ka­
stylii .  J ego  Adjutant  Balmaseda starł się dn.  
3. m .  b. pod O l m e dą  z Genera ł em Pastor,  
wszed łszy  dn iem przedtem d o S ig u e n z a .  M ię ­
dzy byłymi  ochotnikami  Rojal i s towskimi z A -  
ranjuez  na n ow o  się objawiały oznaki  buntu,  
tak da l ece ,  ż e  2CO jazdy trzeba by ło  przeciw  
nim  wysłać.  W  Królestwie W a le n c y i  szerzy  
s i ę  powstanie  coraz bardziej;  przypisują to 
niezdo lnośc i  Generała Vives.

Z d n i a  17.  G r u d n i a .
W  liście z Bajonny pod d. 12. m. b. wyczy-  

tuj emy:  „ W e d l e  ostatnich w iadomośc i  z Ma­
dry tu ,  wojska hiszpańskie nad granicą portu­
galską w ustawicznych by ły  poruszeniach,  lam 
i  nazad,  z c zego  w n io s k o w a n o ,  iż było  zamia  
rem Infanta D o n  Carlosa,  wtargnąć na jakim­

kolwiek punkcie  do Hi szpani i .  —  W  W a l e n ­
cyi rokosz groźną  przybiera postać.  Karol i-  
stów,  w Morel l i  zamkniętych ,  blokuje Gu b er ­
nator Tor toz y .  Gdz i e  się M er i no  podział ,  to 
dotychczas  tajemnicą.“

P i s m o  z St.  Sebastian pod dn.  u. Grudnia  
wyraża:  „ W e d l e  listów z g łównej  kwatery
H r a b i e g o  Carthagena pod d. 23. rn. z . ,  zdaje  
się być rzeczą p e w n ą ,  że  D o n  Carlos w 200 
ludzi  wtargnął  w granice Hi szpan i i ;  wszakże  
Gene ra ł  wspo mni on y  wyruszywszy  n a ty c h ­
miast prz tc iw n i e m u  n iemal  dogon i ł  g o  na 
z iemi  portugalskiej (!), na którą Się Infant  był  
cofnął  Pows tańcy prowincyi  Biskajskich w l i ­
czbi e  600O zgromadzi l i  gję jwszyscy w do l in ie  
Borunda , gdz ie  wojsko Kró lo wej  jutro zape ­
wne  no nich ud er zy .“

Z  d n i a  18- L i s t o p a d a .
(N ajnow sze w iadomości, ) —  M e s s a g e r  d e s  

C h a r o b r e e  o p i ew a ,  że  Infant  D o m  Carlos  
po kilku demons tracyach nad granicą h is zpań­
ską ,  dnia 29. Listopada z n o w u  do  E lv a s  s ię  
cofnął .  *

Gazety  tutejsze d on osz ą  wed le  l i stów z Ma­
drytu pod dn.  9 . ,  odwo łu jąc  s ię oraz do do-  
mn ie ma nej  d tp es zy  Genera ł  Kapitana Quesa -  
d y , ze  D o m  Carlos d. 27. Listopada w 1000 
piechoty i too  koni do  Va lenca nad granicą  
Galicy i wkroczył  i że  s i ę  o b a w ia n o ,  iż w tar­
gnie  w granice  Hi szpan i i ,  G en era ł  Rod i l ,  
d ow od ząc y  armią obserwacy iną  hiszpańską,  
przeds i ęwziął  ro zp o zn a n ie  aż do Mirandy  
w Portugal i i ,  gdz i e  także kilka osób należą­
cych tło orszaku Infanta i 3 koni  jego zabrał.  
R ó w n o c z e ś n i e  przekroczył  Genera ł  Mori l lo  
gran icę  na in n em  miejscu i posuną ł  się aż do  
bragai i ca ,  skąd jednak w róc i ł ,  n i czego  n ie  
dokazawszy.  I aż sama depesza  Generała  
Quesady zawiera po dob no  d on ie s i e n i e ,  że  
Q u e v i l l a s ,  Vi l lalobas i kilka innych  s ze fów  
rokoszan przez  Pu łkownika  H o y e s  pod Va l -  
deras ( L e o n )  zupe łn i e  zostało  porażonych;  
powsta ńcy ,  których l iczba 2500 wyn os i ł a ,  
chciel i  wprawdzie w Portugal i i  szukać s chro ­
n i e n i a ,  zostali jednak do Mayorga zapędzen i ,  
Ge ne ra ł - K a p i ta n  Kataloni i  L lander  wyruszy ł  
z l i cznym korpusem przeciw pows tańcom  
w YVaJencyi. Gubernator K ad y xu ,  M anso ,  
wysłany został  na wygnan ie  d o G e r o n y  ( w K a -  
taloni i ) .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 13. Grudnia,

D o  w ie lu  tych s towar zys zeń ,  które s ię po  
ostatniej sessyi  parlamentu u tworzyły  i które 
na przysz łóm p os i ed zen iu  z s w em i  roszcze ­
n ia m i ,  do tyczącemi  się zni es i en ia  albo o d ­
miany istniejących praw,  wystąp ią ,  łączy s i ę
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o b e c n i e  j e s z c z e  p o l i t y c z n y  k l u b ,  k t ó r y  l u b o  
n i e  m a j ą c  p e w n y c h  ż ą d a ń  n a  c e l u ,  j e d n a k  
w i e l k i  w p ł y w  n a  p a r l a m e n t  w y w i e r a ć  b ę d z i e .  
Z g r o m a d z a ć  o n  s i ę  b ę d z i e  w b l i s k o ś c i  W e s t -  
r n i n s t e r u ,  i i d ą c  za p r z y k ł a d e m  k l u b u  k o n s t r -  
W a t y w o w  i k o t t e r y i , n a s t r ę c z y  s t r o n n i k o m  p a r  
tyi  W h i g ó w  s p o s o b n o ś ć  d o  w y n u r z e n i a  z d a ń  
s w o i c h ;  o  t o c z ą c y c h  s i ę  w p a r l a m e n c i e  s p r a ­
w a c h .  K o m i t e t  m a j ą c y  n i m  p r z e w o d n i c z y ć  
s k ł a d a ć  s i ę  b ę d z i e  z  s a m y c h  c z ł o n k ó w  p a r l a -  
i n e n t o w y c h ,  W  o k o l m k u  p r z e z e ń  w y d a r t y m  
w y r a ż a j ą :  „ Z w a ż y w s z y  n a  l o z m a i t e  k o r z y ś c i ,  
k t ó r e  z w o l e n n i c y  b y ł e g o  M i n i ś t e r y u r n  z  u t w o ­
r z e n i a  k l u b u  k o n s e r w a t y w ó w  c z e r p a l i , p o s t a ­
n o w i ł a  c z ę ś ć  s z l a c h t y  i n i e k t ó r z y  G e n t l e m e n ,  
p o d o b n y  u t w o r z y ć  k l u b  k u  r o z p r z e s t r z e n i e n i u  
p o l i t y c z n o - l i b e r a l n y c h  z a s a d .  W s z y s t k i e  wz ię -  
t o ś ć  p o s i a d a j ą c e  o s o b y  w z y  w a j ą  s i ę  n i n i e j s 2 e m  
d o  u c z e s t n i c z e n i a  w t y m  k l u b i e . “ —  Z a p e w n e  
t a k ż e  p a r t y a  T o r r y s ó w  z  s w o j e j  s t r o n y  w s z e l ­
k i e g o  d o ł o ż y  s t a r a n i a ,  a b y  w p ł y w o w i  s w e m u  
p o d o b n y m  s p o s o b e m  n a d a ć  z n a c z e n i e  i d z i a ­
ł a l n o ś ć ;  M o r n i n g -  P o s t  j u ż  o p i e w a ,  ź e  
p i e r w s z y m  ś r o d k i e m ,  m a j ą c y m  b y ć  n a  s e s s y i  
p r z y s z ł e j  M i n i s t r o m  p r z e ł o ż o n y m ,  b ę d z i e  po-  
p r a w k a  d o  b i l u  r e f o r m y .  —  J e ś l i  z r e s z t ą  d r u ­
g i e  p o s i e d z e n i e  r e f o r m o w a n e g o  p a r l a m e n t u  
r ó w n i e  w ak ta  p a r l a m e n t o w e  o b f i t o w a ć  b ę d z i e  
j a k  p i e r w s z e ,  t r u d n ą  z a i s t e  b ę d z i e  r z e c z ą  p o ­
s t ę p o w a ć  za  t o r e m  p r a c  j e g o  i n a j d o s k o n a l s i  
z n a w c y  p r a w  a n g i e l s k i c h  w k r ó t c e  s a m i  n i e  
b ę d ą  w i ę c e j  w  s t a n i e  p r z e b r n ą ć  p r z e z  m a s s ę  
n o w y c h  u s t a w .  Z b i ó r  p r a w  ( S t a t u t e n )  p o d ­
c z a s  o s t a t n i e g o  p o s i e d z e n i a  p o m n o ż o n y  z o s t a ł  
O t o 6  n o w y c h  a k t ó w ,  k t ó r e  w  o g o l ę  s t a n o w i ą  
O g r o m n e  d z i e ł o  i n  f o l i o ,  l i c z ą c e  1352 s t r o n ­
n i c .  W  p i e r w s z y c h  6  m i e s i ą c a c h  s e s s y i  p r a c a  
j e s z c z e  j a k k o l w i e k  p o w o l n i e  p o s t ę p o w a ł a  i t y l ­
k o  4 6  t ak i ch  a k t ó w  o t r z y m a ł o  s a n k c y ą  k r ó l e w ­
s k ą ;  a l e  n a r e s z c i e  t ak  s i ę  k w a p i o n o ,  ż e  K r ó l  
w  c i ą g u  d w ó . h  d n i  ( d n i a  28.  i 29 S i e r p n i a )  
n i e  m n i e j  j j k  6 0  n o w y c h  p r a w  p o d p i s a ł .  D o  
p r a w  o g ó l n y c h  d o t y c z ą c y c h  s i ę  c a ł e g o  k r a j u ,  
d o d a ć  j e s z c z e  n a l e ż y  1 2 0  ś c i ą g a j ą c y c h  s i ę  d o  
m i e j s c o w y c h  i o s o b i s t y c h  s t ó s u n k o w  i 43 .  a k ­
t ó w  p r y w a t n y c h ,  t a k  d a l e c e ,  ż e  l i c z b a  w s z y ­
s t k i c h  n a  o s t a t n i e j  s e s s y i  u c h w a l o n y c h  . a k t ó w  
p a r l a m e n t ó w y c h  d o  2 j i  d o c h o d z i .

Z  p o w o d u  o s t a t n i c h  wi eśc i  o o d  m i a n i e  M i ­
n i s t r ó w ,  p i s z e  g a z e t a  G l o b e :  „ L o r d  G r e j
n i g d y  n i e  b y ł  z d r o w s z y m ,  j ak  j e s t  t e r a z ;  n i g d y  
n i e b y ł o  r z ą d u  z g o d n i e j s z e g o  w z d a n i a c h  w z g l ę ­
d e m  i n t e r e s ó w  tak w e  w n ę t r a n y c h  j a k o t e ż  z a ­
g r a n i c z n y c h .  N i g d y  W re s z c i e  n i e  b y ł o  m ę ­
ż ó w ,  k t o r z y b y  ty le  z a u f a n i a  p o s i a d a l i  u  M o ­
n a r c h y  i n a r o d u  s w e g o . “

Oprócz zmniejszenia m ilic ji, wojsko takie

a n g i e s s k i e  m a  b y ć  z m n i e j s z o n e  o  6 d o  7  t y ­
s i ę c y  l u d z i  p r z e z  w s t r z y m a n i e  z a c i ą g u .

D y r e k c j a  w s c h o d n i o  - i n d y j s k a  m i a n o w a ł a  
o n e g d a j  1’a n a  M a e a u l e j  c z w a r t y m  n a d z w y c z a j ­
n y m  c z ł o n k i e m  r a d y  i n d y j s k i e j ,  z  p e n s y ą  4 0 0 0  
f u n t .  s z t e r l .  ( 1 6 0 , o o o  z i p  )  P o p ł y n i e  o n  w k r ó ­
tce  d o  w s c h o d n i c h  I n d y i .

K a p i t a n  J a n  D e d f l ,  o f i c e r  h o l e n d e r s k i  k r e ­
w n y  p e ł n o m o c n i k a  p r z y  k o n f e r e n c y i ,  u d a ł  s i ę  
z t ą d  z p i s m a m i  u r z ę d o w y m i  d o  H a g i .  ( Z d a j e  
s i ę ,  iż o n  j e s t  t r z e c i m  d y p l o m a t y k i e m  t e g o ż  
n a z w i s  ka , g d y ż  P a n  D e d e l ,  s p r a w u j ą c y  i n t e r e -  
sa h o l e n d e r s k i e ,  p r z y b y ł  j u ż  d n i a  29 .  L i s t o p a ­
d a  d o  H a g t ) .

B i l  o  w y z w o l e n i u  M u r z y n ó w  n i g d z i e  z w i ę k -  
s z y m  z a p a ł e m  p r z y j ę t y m  n i e  z o s t a ł  j ak  n a  
p r z y l ą d k u  D o b r e j  N a d z i e i , g d z i e  r o k u j ą  z e ń  
n a j p o m y ś l n i e j s z e  d la  t e g o  k r a j u  sk.utki ,

W  p o s t r z e g a ł n i  a s t r o n o m i c z n e j  w G r e e n w i c h  
u r z ą d z o n o  n i e d a w n o  a p p a r a t  n a d e r  u ż y t e c z n y  
d l a  o k r ę t ó w  c h o d z ą c y c h  p o  T a m i z i e ,  i w s z y ­
s t k i c h  f a b r y k a n t ó w  a s t r o n o m i c z n y c h  n a r z ę d z i .  
S ł u ż y  o n  d o  d o k ł a d n e g o  p o k a z y w a n i a  w w i e l ­
k i c h  o d l e g ł o ś c i a c h  c h w i l i  w k t ó r e j  s ł o ń c e  p r z e ­
c h o d z i  p r z e z  p o ł u d n i k  G r e n w i c h s k i ,  w e d ł u g  
k t ó r e g o ,  j ak  w i a d o m a ,  l i c zą  s i ę  j e o g r a f i c z n e  
s z e r o k o ś c i  w e  w s z y s t k i c h  d z i e ł a c h  w y d a n y c h  
w A n g l i i ;  a p p a r a t  t e n  s t o i  n a  p o d w y ż s z o n e m  
m i e j s c u  i s k ł a d a  s i ę  z  b a r d z o  w y s o k i e g o  m a ­
s z t u  , n a  k t ó r e g o  w i e r z c h o ł e k ,  d z i e s i ę c i ą  m i ­
n u t a m i  p r z e d  p o ł u d n i e m ,  z a c i ą g a  s i ę  k u l a ,  
m a j ą c a  d o  8  s t o p  ś r e d n i c y ,  k t ó r a  s z y b k o  s i ę  
s p u s z c z a  %v c h w i l i  p r z e c h o d z e n i a  s ł o ń c a  p r z e z  
p o ł u d n i k .  W  K o p e n h a d z e  j u ż  o d  k i lku  l a t  
s p o r z ą d z o n y  j es t  p o d o b n y  a p p a r a t ,  t y l k o  m i e j ­
s c e  kul i  z a s t ę p u j e  w n i m  b a n d e r a .

D n i a  26.  z.  m .  K r ó l e w s k i e  T o w a r z y s t w o  l i ­
t e r a c k i e  o d b y ł o  s w o j e  p i e r w s z e  t e g o r o c z n e  p o ­
s i e d z e n i e .  C z y t a n o  n a  n i e m  list s i ra  W .  G e l l ,  
k t ó r y  p o w s z e c h n ą  z w r ó c i ł  u w a g ę  w i a d o m o ­
ś c i ą  o  p r z y b y c i u  P .  W i l k i n s o n  d o  W ł o c h ,  
z  o s t a t n i e j  j e g o  p o d r ó ż y  d o  E g i p t u .  P o d r ó ­
ż n y  t e n  d o s t a ł  s i ę  d o  s a m e g o  w i e r z c h o ł k a  
s ł a w n e g o  p o s ą g u  M e m n o n a ,  i u c z y n i ł  p r z y  
lej  o k o l i c z n o ś c i  o d k r y c i e ,  iż w s z y s t k i e  d o t y c h ­
c z a s o w e  t e o r y e  i d o m y s ł y  w z g l ę d e m  m u z y ­
c z n y c h  j e g o  d ź w i ę k ó w  s ą  z u p e ł n i e  f a ł s z y w e .  
N i e  s ą  o n e  b y n a j m n i e j  s k u t k i e m  p r o m i e n i  
s ł o n e c z n y c h ,  o g r z e w a j ą c y c h  p r z y  w s c h o d z i e  
g ł o w ę  p o s ą g u ,  l e c z  w y p a d k i e m  d a l e k o  p r o ­
s t s z e g o  m e c h a n i z m u .  W  o b s z e r n e j  b o w i e m  
p i e r s i  M e m n o n a ,  z n a j d u j e  s i ę  w i e l k a  k r y ó w k a ,  
w  k t ó r e j  w y g o d n i e  m ó g ł  s i e d z i e ć  c z ł o w i e k ,  
i u d e r z e n i e m  s t a l o w e j  s p r ę ż y n y  w y d a w a ć  har« 
r a o n i j n e  d ź w i ę k i .

R e d a k c y a  g a z e t y  T i m e s  o t r z y m a ł a  w  p o ­
d a r u n k u  z  N o w e g o  -  Y o r k u ,  p r z y w i e z i o n e
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w  p ro sz ku  w ę g l o w y m  z o g r o d ó w  P .  Blackwel l
o g r o m n o  jabko ,  maj ące  o k o ło  14 cali w o b w o ­
dz i e  i ważące  11 fu n t ó w  i u n c j i .

Z  d n i a  14.  G r u d n i a .
Z  K a d y x u  nades z ły  tu listy p od  d. 20. m,  z,; 

D o n n a  I zabe l l a  zos tała  ta tri dn i a  i ą g o  bez  za ­
k łó c e n i a  spoko jnośc i  pu b l i c z n e j  w zw yc z a j n e j  
f o r m ie  K ró lo w ą  o g ł o s z o n a ,  i t u s zo no  t am  60- 
h ie  z p e w n o ś c i ą ,  źe  w owe j  częśc i  Kró l e s t wa  
h i s zpańsk i ego  z obec ne j  z m i a n y  ż a d n e  po l i t y ­
c z n e  z a b u rz en i a  n i e  wy n ikną .  O c h o t n i c y  K r ó ­
lowe j  tworzy l i  tarn w p ra w d z i e  tylko 500tny  
k o r p u s ,  skł adal i  s i ę  j e dn akż e  z  m i e sz k a ń c ó w  
na j c e ln i e j s zy ch  mia s t a  i by l i  na j l e p s zy m  d u ­
c h e m  oży w ien i .

T i m e s  s ądz i ,  ź e  p rok l a mac ya  G e n e r a ł a  Ca- 
s t a n o n  w z g l ę d e m  p ro w inc y i  Bi ska jsk i ch  w y ­
d a n a  (pa t rz  N u m  Gaz .  P o z n a ń s k .  300.) ,  w tej 
o s n o w i e ,  jak j ą  po da ły  g az e t y  f r a n c u z k i e ,  n i e  
jes t  a u t e n t y c z n ą ;  gd yb y  zaś  is to tnie  takiej  
m i a ł a  być t r eśc i ,  n i e  m o g ł a b y  być  do  skutku  
p r z y p r o w a d z o n ą ;  p o d a w a ła b y  p r óc z  t e g o  nie- 
p r zy j ac i o ł om  r z ąd u  k o n s t y tu c y j n e g o  o r ę ż  do  
r ąk  p r zec iw  L ibe r a l i s t om.

B r a z y l i a .
Z  R i o  J a n e i r o ,  dn i a  5. Pa ź dz i e rn ik a .
D z i ś  r a n o  roze sz ł a  s ię w i a d o m o ś ć ,  i e  m ł o ­

dy  Ce sa r z  n i e b ez p i e cz n i e  jes t  c h o r y ,  a kto 
tylko mia ł  n a dz i e j ę  być  w p u s z c z o n y m  do  
z a m k u ,  po sp i e sza ł  t amże .  O  g o d z i n i e  i o t e j  
w y d a n y  zos t ał  p i erwszy  b u l e t y n :  K u r c z  p o ł ą ­
cz o n y  z n i e s t r a w n o ś c i ą , d w a  sy m p to rn a t a  u na s  
n a d e r  n i e  b e z p i e c z n e ,  m ia ły  być p o cz ą t k i e m  
c h o r o b y .  P o  n a d e r  p r zyk re j  n o c y  wróc i ł  d o ­
s t o j ny  pacy en t  do  p r z y t o m n o ś c i  i w yszed ł  
z  n i e b ez p i e c ze ń s t w a .

Rozmaite wiadomości.
O st a t n i e  G aze ty  Be r l i ń sk i e ,  ( s i ęga j ące  aż do  

d  24 G r u d n i a  w ieczo rem )  d o n o s z ą  o o k r o ­
p n y c h  b u r z a c h  które  w o s t a t n i c h  d n i a c h  n a  
ro z m a iy c h  mie j s cach  w N i e m c z e c h ,  m i a n o w i ­
cie  w L i p s k u  i T o r g a w i e  o g r o m n e  z r ządz i ł y  
s zkody .  D n i a  l 8 > «»■ b.  w K t ó l e w c u  s roźyła  
6ię n a dz w y cz a j na  n a w a ł n o ś ć ,  której  t o w a rz y ­
szy ły  g r z m o t y  i b łyskawice .

N a  t e a t rze  ros sy j sk im w M o s k w i e  d a w a n o  
n o w ą  o p e r ę ,  pod  t y t u ł e m :  „ W a d y m a l b o :
D w a n a ś c i e  dz i ewic  śp i ą c yc h . “  A u t o r e m  s łów 
jest  pan  S z e w i r e w ,  m u z y k i  P a n  W e r s t o w s k i .

D z i e n n i k  I n v e r n e s s  C o u r i e r  p i s z e ,  i i  
k ap i t a n  R o s s ,  o  k tó r ego  p ow ro c i e  z  w y p ra w y

do  b i e g u n a  p ó ł n o c n e g o  w tych cza sach  m o w a  
b y ł a ,  m ia ł  tw ie rdz  e ,  źe  n a r ó d ,  k t ó r y  zn a l a z ł  
w tej n i e z m ie r n i e  z i m n e j  s t r e f i e ,  z u p e ł n i e  na- 
go  chod z i ,

S ł a w n a  i w tylu dz i e ł a ch  w s p o m n i a n a  A g n i e ­
szka So re l  by ła  p ie rwsza  z d a m  w E u r o p i e ,  
k tór a  dy j a rn en t y  nosi ła .  D o p i e r o  roku  1450! 
w y na l a z ł  L u d w i k  B e r q u e n  w B r u g g e  s z t uk ę  
s z iu fow an i a  tych  kam ien i .
. VV d z i e n n i k u  ang i e l sk im S t a n d a r t  zn a j d u j e  

s ię n a s t ęp u j ą cy  a r t y k u ł :  „ M o ż e  n i e  w ie lu
w i a d o m o ,  i e  p rzeds i ęwz ięc i e  po ł ą cz en i a  D u ­
na ju  z  R e n e m  p rz e z  d r o g ę  że l a zną  zos t a ło  
j u z  u r a d z o n e ,  i że  m a c h i n y  i i n n e  p o t r z e b n e  
d o  t e go  p r z ed m io ty  b ę d ą  p r z y g o t o w a n e  w A n ­
glii.  J e że l i  t en proj ekt  zo s t an i e  w y k o n a n y m ,  
iedy d ro ga  ta b ę d z i e  na jw y g o d n ie j s z ą  dla 
h a n d l u  ( A n g l i i )  z I n d y j ą .  K o rn u n ik ac y j e  b ę ­
dą  s ię o d b y w a ły  p r z e z  N i e m c y  n a  s t a tkach  
p a ro w y c h  R e n e m  1 D u n a j e m  d o  M o r z a  C z a r ­
n e g o ,  a p o t e m  z T r e b i z o n u  t r z e m a  d r o g a m i :  
a )  p r zez  T a b r i s i a n  i B u sz y r  w P e r s y i ;  2) p r ze z  
D i a r b e k i r ,  r zeką  T y g r e i n  i 3)  p r z ez  E r z e r u m ,  
r z ek ą  Ł u f r a t e i n . u

W  p ó ł n o c n y c h  D e p a r t a m e n t a c h  F r a n c y i  o d  
ro k u  1818- d o  1833- z b u d o w a n o  1 2 9  m a c h i n  
p a r o w y c h ;  z  tej l i czby 3 9  do  p r z ę d z e n i a  b a ­
w e ł n y ,  2 do  p r z ę d z e n i a  l nu  i w e ł n y ,  10 d o  
bicia  o l e j u ,  3  do  r a f i ne ry i ,  2 do p r z y g o t o w y ­
wa n ia  c y ko ry i ,  r e s z t ę  do  m ł y n ó w  i i n n y d i
f a b r y k .  J

D z i e n n i k i  L o n d y ń s k i e  7, u b o l e w a n i e m  czy  
m ą  u w a g ę ,  źe Kró l  B el g ó w  co r az  więcój s ł u c h  
traci .  P o d ł u g  n i ch  J.  K.  Mc i  n a jm n i e j  d z i e - '  
s i ęc  lat w ieku  p r z y b y ł o  o d  czasu  jak spoko jn e  
życ i e  w C l a r e m o n t  z a m i e n i ł  n a  t roski  n i e o d -  
ł ą c z o n e  o d  k o ro n y .

D w o j e  k o h a n k ó w ,  zb i eg ł ych  w A n g l i i  z po d  
d o z o r u  ro dz i c ó w ,  kazal i  sob i e  ś l ub  dać  w Gre-  
t na  G r e e n ,  g d z i e ,  jak w iadomo ,  f amil i a  k ow a­
la p e w n e g o  ma  t en  r zadki  p r zywi lój  ł ą c z e n i a  
n i e p r a w n y c h  stadeł .  Kowa l  ż ąda ł  p i ęć  gw in -  
cow  za tę u c z y n n o ś ć .  „ D l a  cz e g ó ż  tak wie-  
e ? “  zapy t a ł  p a n  m ł o d y ;  „ o w  j e g o m o ś ć ,  

k t ó r e m u  VVP. p r z e d e m n ą  ś l ub daw a łe ś ,  z a p e ! 
w m a ł  t ni ę ,  ź e  da ł  m u  tylko j e d n ę  g w i n e ę  « 
—  „ P r a w d a , "  o d rz e k ł  ko w a l ,  „ l e c z  j e s t  to 
I r ladczy  k , 1 j uż  go  sze ść  r azy za ś l ub i a ł em .  
T o  m o j  d a w n y  z n a j o m y  w  tym  wzg lędz i e  
a  W P .  m o ż e  j uż  wigeej  w życ iu  n i e  z o b a c z ę  -’

Ż A PO ZEW  EDYKTALNY.
G d y  n a d  s u m m ą  s z a c u n k o w ą  wsi  W ę g o r z e  

wa  z p r z y l eg ł o śc i am i  W .  12. w W ie l k i e m  X ię -  
stwie Poznańskie™, obwodzie R e g e n c y i  B y d -
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g o sk i e j ,  p ow iec i e  G n i e ź n i e ń s k i m ,  po ło żo n e j ,  
p roce s s  l i kwidacy jny  na  w n i os ek  D y o n i z e g o  
S ł a w os ze w sk i e go  o t w o r z o n y m  i m y  d o  l tkwi- 
do w a n ia  p o j e d y n c z y c h  p r e t ensy i  t e r m i n  

n a  d z i e ń  i . L u t e g o  r. 1 8 3 4 - ,
Zrana  o g o d z i n i e  g ' p r z e d  D e l e g o w a n y m  A s -  
s e s so re m  M a r s c h n e r  w sali nasze j  i n s l ruk ćy i ne j  
wy zn a cz y l i ś m y ,  p r ze t o  z ap o zy w a m y  wszystkich 
n a m  n i e z n a n y c h  w i e r zyc i e l i ,  k t ó r zyby  do  tej 
wsi i tejże s u m m y  s z a c u n k o w e j  jaki ekolwiek 
m n i e m a l i  m i eć  p re t ensy  e r e a l n e ,  r ó w n ie ż  suk -  
c t s s o r o w  K o ł u d z k i c h  i P r ę d zy ń s k i c h  z p o b y t u  
s w e g o  j es zcze  n i e w i a d o m y c h ,  iżby s i ę  na t ym 
t e r m i n i e  a lbo  osobiście  l ub  p r ze z  p e ł n o m o c n i ­
k ó w  p r a w n i e  do  tego u p o w a ż n i o n y c h ,  na |cto­
ry ch im  s i ę  p r zeds t awia  komm ias a r z  sp r awiedl i  
wośc i  G o l t z , S o b t s k i , IJ r .  Re jkowski  i s ędz i a  
z i em iań sk i  S c h u l z ,  s t awi l i ,  p r e t e n sy e  swe  za ­
m e l d o w a l i  i w aż no ść  t ychże  u d o w o d n i l i ,  w r a ­
z ie  zaś  n i e s t aw ien i a  s i ę  sp o dz i ew ać  s i ę  m o g ę ,  
ż e  z  p r e t ens ya t n i  d o  tej wsi wyk luc zen i  będę ,  
i  w i e c z n e  m i l c ze n i e  tak ku n ab yw cy  tejże,  jako 
i ku w ie r zy c i e lo m m i ę d z y  k t ó r ych  s u m m a  sz a ­
c u n k o w a  po dz i e l i  s i ę , n ak a z a n e t n  być  m a .

G n i e z n o ,  dn i a  3 . W r z e ś n i a  1833.
  K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D n i a  2 0 .  S t y c z n i a  1 8 34 .  po  p o ł u d n i u  

O g o d z i n i e  3ciej  b ę d ę  w sku t ek  u p o w a ż n i e n i a  
K ró l e w sk i e go  S ę d u  Z i e m i a ń s k i e g o  t u t e j s zego  
r ó ż n e  m e b l e ,  m a l a tu r y  i r yc iny ,  n a  u l icy G a r ­
ba rski e j  p o d  Nr .  3 9 1, ,  p ub l i c z n i e  na jw ięce j  
d a j ę c e m u  za  g o t o w ą  z ap ł a t ę  sp r z e d a w a ł ,  do  
cz eg o  o c h o t ę  k u p n a  ma ję cyc h  w zy w am .

P o z n a ń ,  d n i a  20.  G r u d n i a  1833.
P o t o c k i ,

________Król ,  b ą d u  Z iemiańsk .  R e f e r e n d a r y usz.

D oniesien ie  o nauce tańca .
W y s o k i e j  s z l achc i e  p r z eb y w a ją ce j  w tu t e j -  

*zńm mie śc i e  j a ko  też  w o k o l i c y ,  t u dz i eż  sza-  
n o w n e j  pu b l i c znośc i  d o n o s z ę  n in i e j s ze m  n a j ­
u n i ż e n i e j ,  iż da j ę  d o k l ad n ę  n a u k ę  t a ńc ów  
n i e m i e c k i c h ,  f r an cuzk i eh  i polskich.

N a  lokal uczen i a  na j ę ł e m sa l ę  w d o m u  za ­
j e z d n y m  H o te l de V arsoo ie , n a  W r o c ł a w s k i e j  
u l i cy  p od  N r ,  a j i . ,  gdz i e  d aw n ie j  by ło  Cas ino .

M i e sz k a m  n a  ul i cy Sg o  W o j c i e c h a  p o d  
N r .  94.  p o d  t r z e m a  l i l i ami .

H o n o r a r i u m  m i e s i ęc zn e  od  j e d n e j  o s o b y  
w y n o s i  3 Ta l a ry .  N a  m i e s i ę c  d a m  12 l ekcy i ,  
k aż da  p o  3 g o d z i n y .

P o z n a ń ,  d n i a  12. G r u d n i a  I 833 .
K a r ó l  K u l z i u s ,  wraz  z  ż o n ę ,  

k o n c e s s y o n o w a n y  n a u c z y c i e l  t ańców.

K a p e l u sz e  i czepki  n a j no w sze go  g uś tu  W la* 
n i c h  ćf n a c h ' o f i a i  u je

C r l l lG /n O ,  S e y f r i e d .
S ł o m i a n k i  N r o .  .573.

C h m i e l  z b i o r u  t e g o r o c z n e g o ,  
n a j l e p sz ego  g a t u n k u ,  o k u m  go do b r oc i ,  p r ze z  
użyc ie  o n e g o ź  w wła sne j  fabryce się p r z - k o ­
n a ł e m ,  sp r ze da j ę  w d o w o l n y c h  i l ośc i ach  za  
u m i a r k o w a n ą  cenę .

P o z n a ń ,  dn i a  ig.  G r u d n i a  1 853•
J.  B . K a 111 o r o  w i c z , 

_______________ p i wo wa r ,  przy mośc i e  T u m skim.

Ulubione świece, tak nazwane 
oszczędności, z knotami wo- 

skoweirii,
n i e  t op i ęce  się i n i e  w yd a j ące  p r z yk re go  z a ­
p a c h u ,  mo je j  w ła sne j  r o b o t y ,  s p r z e d a j ę  f u n t  
po  7 sgr.

E d w a r d  C z a r n i k ó w ,  m y d l a r z ,  
p r zy  u l i cy  F ryde r yko wsk i e j  Nr .  167. w d o m u  

n i egdyś  P a n a  M a ń k o w , k i - g o .

W y c t d y  z  B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e i o v v  
i p i e n i ę d z y .

D n ia  2  i .  G rudnia  i  S 3 3 . P a p ie ra -  U Jo to w i-  
mi  I zna

O b lig i d łu g u  p ań s tw a  . . 
O b lig i b an k o w e aź do  w łączn ie

ht .  H .............................. .
Z ach o d n io -P ru slu e  lis ty  zasta­

w n e  ................................
L is ty  zastaw ne W . X iestw a 

P o z n a ń sk ie g o . . .
W sc h o d n io -P ru sk ie  . .  ,
S d a s k i e ....................... .....

po
971

971

991 
1054

po
96*

97|

lO i j

L e n y  z b o z a  n a  P r u s k ą  m i a r ę  i w a g ę
w  P o z n a n i u .

D nia  2 3 ,  G rudn ia  1833*
T a l.  śg r . ten . do  T a l .  śgr. fen .

P s z e n i c a  . . 1 1 0  —  —  1 1 2  6
Zyto . . , _  g j  —  — — arj g
Jęczmień .  .  —  1 5  —  —  —  —
O w i e s  . .  .  —  1 4  —  —  —  1 6  — •
Tatarka . , — 15 —  — —. 17 £
Groch . . .  1 5 — — i  7 6
Ziemiaki . .  — 6 —  — g  __
Siana cetnar  a

1 1 0  f f . ,  .  —  16 —  —  —  2 0  ______
Słomy kopa a

1 20 0  Ź F . . 4  —  —  —  4  5 _____
M a s ł a  g a r n i e c  1 1 2  6  — • 1 1 5  —


